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22.5.95 
W Katolickim Uniwersytecie Lubelskim �m�i�a�B�o� miejsce dwu­
�d�n�i�o�~�e� sympozjum �p�o�[�w�i���c�o�n�e� Polakom w �M�o�B�d�a�w�i�i�.� �M�a�t�e�r�i�a�B�y� 
z �.�s�e�~�J�I� �z�o�s�t�a�n��� wydane drukiem przez Instytut �B�a�d�a�D� nad Polo­
�m��� I Duszpasterstwem Polonijnym KUL. 

24.5.95 
Siergiej Kowalow, b. rzecznik praw obywatelskich w Rosji, zos­
�t�a�B� obyw.atelem honorowym miasta Krakowa. Honorowymi oby­
watelami Krakowa �s��� m.in. �S�B�a�w�o�m�i�r� �M�r�o�|�e�k�,� Lech �W�a�B���s�a�,� 
Margaret Thatcher, �C�z�e�s�B�a�w� �M�i�B�o�s�z�,� George Bush i Ronald 
Reagan. �G�o�d�n�o�[��� �t��� odebrano �m�a�r�s�z�a�B�k�o�w�i� Iwanowi Koniewowi 
Józef!>wi Cyrankiewiczowi, Ludvikowi Svobodzie �M�i�c�h�a�B�o�w�i� 
�R�~�I�i�-�Z�y�m�i�e�r�s�k�i�e�m�u� i Henrykowi �J�a�b�B�o�D�s�k�i�e�m�u�.� Ciekawe, kto �b���­
dZie �n�a�s�t���p�n�y� .• �U�k�a�z�a�B�o� �s�i��� polskie wydanie Reader's Digest. 
Redaktorem naczelnym tego wydania jest Andrzej Krajewski. 
Pismo to ukazuje �~�i��� w 18 �j���z�y�k�a�c�h� na �c�a�B�y�m� �[�w�i�e�c�i�e�.� 

27.5.95 
�Z�m�a�r�B�a� w �~�a�r�s�z�a�w�i�e�,� wieku 67 lat, Janina Zakrzewska, profesor 
w �I�~�s�t�y�t�u�c�l�e� Nauk Prawnych PAN-u, �s���d�z�i�a� �T�r�y�b�u�n�a�B�u� Konsty­
tucYJnego. 

30.5.95 
'Y �W�y�|�s�z�e�j� Szkole Pedagogicznej w Rzeszowie �m�i�a�B� miejsce �g�o�[�­
clOny �w�y�k�B�a�d� prof. Floriana �Z�m�i�e�j�i� o �l�o�n�d�y�D�s�k�i�e�j� grupie Konty­
nenty., �N�a�s�t���p�m�e� w Domu Polonii �o�d�b�y�B�o� �s�i��� spotkanie autorskie 
na ktorym p. �Z�m�i�e�j� a �p�r�z�e�d�s�t�a�w�i�B� swoje wiersze i �p�r�z�e�k�B�a�d�y�.� ' 

4.6.95 
W konferencji "Od komunizmu do demokracji" w Krakowie 
�w�z�i���l�i� �.�,�u�d�z�i�a�B� �m�.�i�~�:� Siergiej Kowalow z Rosji, Catherine 
Lalumlere z. �~�a�n�c�J�I�,� �J�a�~� �C�a�r�n�~�g�u�r�s�k�y�,� b. premier �S�B�o�w�a�c�j�i�,� 
�C�z�e�s�B�a�w� Okmczyc z Wilna, Zlanon �P�a�z�n�i�a�k� z �B�i�a�B�o�r�u�s�i� 
�W�i�a�c�z�e�s�B�a�w� �C�z�o�r�n�o�w�i�B� z Ukrainy .• Prezydent �B�i�a�B�o�r�u�s�i �:� 
�A�u�k�a�s�z�e�n�k�a�,� �o�d�w�o�B�a�B� Georgija Taraziewicza ze stanowiska 
ambasadora �B�i�a�B�o�r�u�s�i� w Polsce. Ambasador Taraziewicz repre­
�z�e�n�t�o�w�~� �p�o�g�l���d�y� �r�o�z�m�i�j�a�j���c�e� �s�i��� z prezydenckimi, a przede 
�w�s�z�y�s�!�k�l�l�~� �s�t�a�B�.� na �s�t�a�n�o�w�i�~�k�u� �n�i�e�p�o�d�l�e�g�B�o�[�c�i� �B�i�a�B�o�r�u�s�i�.� Dymisja 
Tarazlewlcza Jest �p�o�c�z���t�k�i�e�m� serii zmian kadrowych. • W 
�W�a�~�s�z�~�w�i�e� . zarejestrowane �.�z�o�s�t�a�B�o� na mocy decyzji �S���d�u� 
�W�O�J�~�w�ó�d�z�k�l�e�g�o� Stowarzyszeme Pracowników �R�o�z�g�B�o�[�n�i� Polskiej 
Radia Wolna �E�~�r�o�p�,�a�.� �~�e�z�e �,�s�e�m� honorowym stowarzyszenia jest 
Jan �N�o�w�a�~�-�J�e�z�l�o�r�a�n�s�k�B�,� zas do rady nadzorczej weszli: Stefan 
B!"atkowskl, �A�n�d�r�z�e�~� �~�a�r�t�i�n�-�C�h�o�m�i�D�s�k�i�,� �W�B�a�d�a� Majewska, 
Jozef Ptaczek, �W�B�o�d�z�i�m�i�e�r�z� Odojewski. Sekretarzem wykonaw­
�c�z�~�m� stowarzyszenia jest Alina Grabowska. Natomiast w Mona­
chium �p�o�w�s�t�a�B�o� Stowarzyszenie �B�y�B�y�c�h� Pracowników Radia 
Wolna Europa. �Z�o�s�t�a�B�o� ono zarejestrowane dnia 18.04.1995 roku 
w miejscowym �S���d�z�i�e� �O�k�r���g�o�w�y�m� pod Nr. 15021. �C�z�B�o�n�k�a�m�i� 
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stowarzyszenia �m�o�g��� �b�y��� byli �p�r�.�a�c�o�~�n�i�c�y� �~�W�E�.� wszystkich 
�n�a�r�o�d�o�w�o�[�c�i�.� Celem stowarzyszema Jest �d�Z�l�a�B�a�m�e� na rzecz 
�r�o�z�w�i�n�i���c�i�a� stosunków �m�i���d�z�y� .krajami �~�!�B�e�g�o� �B�l�o�~�u� �.�~�s�c�h�o�d�­
niego a krajami �n�a�l�e�|���c�y�m�i� do Unu. �E�u�r�o�p�e�~�s�k�l�e�J�.� oraz 
podtrzymywanie kontaktów �m�i���d�z�y� �b�y�B�y�m�i� pracowmkaml RWE 
�z�a�m�i�e�s�z�k�a�B�y�m�i� w �r�ó�|�n�y�c�h� krajach �[�w�i�a�t�a�.� Adres �k�o�n�t�a�k�t�~�~�y�:� cJo 
�W�B�o�d�z�i�m�i�e�r�z� Rogoyski, Franz-Wolter-Str. 56, D-81925 Munchen. 

10.6.95 . 
Tegoroczne nagrody historyczne Polityki otrzymah: Jerzy 
Giedroyc, redaktor Zeszytów �H�i�s�t�o�r�y�c�z�n�y�c�~�,� �.�~�a�r�i�a� �N�a�B���c�z� za !,Sen 
o �w�B�a�d�z�y�.� Inteligencja wobec �n�i�e�p�o�d�l�e�g�B�o�s�c�l� (PIW), FranCiszek 
Ryszka za �"�P�a�m�i���t�n�i�k� �i�n�t�e�l�i�g�e�~�l�t�a�.� �D�o�~�r�z�e�w�a�n�i�e�"� (BGW), nagro­
�d��� za debiut �S�B�a�w�o�m�i�r� M. NowlOowski za �m�o�n�o�g�r�a�f�i��� �,�,�P�r�e�z�y�d�e�~�!� 
Ignacy �M�o�[�c�i�c�k�i�"� (BGW) .• �T�e�g�o�r�o�c�z�n��� �n�a�g�r�o�d��� Fundacji 
Kultury Polskiej "za �p�r�o�m�o�c�j��� polskiej literatury .na �[�w�i�e�c�i�.�e �"� 
�o�t�r�z�y�m�a�B� izraelski �t�B�u�m�a�c�z� Dawid Weinfeld. �P�r�z�e�B�o�z�y�B� on m.lO. 
utwory �C�z�e�s�B�a�w�a� �M�i�B�o�s�z�a�,� �Z�b�i�g�n�i�e�w�~� Herberta, �R�y�s�~�~�r�d�a� 
�K�a�p�u�[�c�i�D�s�k�i�e�g�o�,� Juliana Przybosia i �W�i�s�B�a�w�y� �S�z�y�~�~�o�r�s�k�i�e�J� .• 
�N�a�g�r�o�d��� Polskiego PEN-Clubu �o�t�r�z�y�m�a�B� w roku �b�l�e�z���c�y�m� Noel 
Clark za �p�r�z�e�k�B�a�d� na �j���z�y�k� angielski trzech sztuk Aleksandra 
Fredry: Zemsty" �Z�l�u�b�ó�w� �p�a�n�i�e�D�s�k�i�c�h�"� i �"�D�o�|�y�w�o�c�i�a�"�.� Dwie 

" , " ... BBC pierwsze z nich �b�y�B�y� �p�o�d�s�t�a�w��� radiowej inscemzacJI przez . 

ZACHÓD - EMIGRACJA 

25.4.95 
�Z�m�a�r�B� w Stanach Zjednoczonych w wieku 92 lat prof. Lew 
Szankowskyj, wybitny �d�z�i�a�B�a�c�z� nacjonalistyczny �u�k�r�a�i�D�s�k�i�.� 

13.5.95 
W Melbourne w ramach programu Drugiego Zjazdu Stowarzy-
szenia �U�k�r�a�i�D�~�k�i�c�h� Studiów w Australii, �m�i�a�B�a� miejsce "dyskusja 
�o�k�r���g�B�e�g�o� �s�t�o�B�u�"� na temat "Ukraina i Polska: �d�z�i�[� i jutro". W 
dyskusji tej, zorganizowanej z inicjatywy prof. A. �E�h�~�e�n�k�r�e�u�!�z�~� 
wspólnie z Australijskim Instytutem Spraw �P�o�~�s�k�l�c�h�,� �W�Z�!�� �h� 

�u�d�z�i�a�B� ze strony polskiej prof. Jerzy Zubrzyckl (Austrahan 
National University) i prof. Jan Pakulski (Universit! of. Tas­
mania), a ze strony �u�k�r�a�i�D�s�k�i�e�j� dr. Marko Bojcun (Umverslty of 
North London), akademik Jaroslaw Issayevyt;h �(�~�c�a�d�e�m�~� of 
Sciences of Ukraine) i dr. Roxana Kharczuk (Umverslty of Klev). 
�C�a�B�o�[�c�i� przewodniczyli na �z�m�i�a�n��� prof. Zubrzycki i prof: �M�a�r�k�~� 
Pavlyshyn (Monash University). Wszyscy dyskutancI �~�~�h� �~�g�o�d�m� 
co do �k�o�n�i�e�c�z�n�o�[�c�i� politycznego i gospodarczego �w�s�p�ó�B�|�y�c�i�a� obu 
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państw, jako sine qua non warunku zachowania ich niepodleg­
łości wobec ewentualnych imperialistycznych zakusów Rosji. 

28.05.95 
Pani Janina Ochojska, prezes Polskiej Akcji Humanitarnej, 
otrzymała nagrodę katolickiej organizacji pokojowej Pax Christi 
w Asyżu. W ciągu 2,5 roku działalności Polska Akcja Humani­
tarna przesłała 16 konwojów do krajów b. Jugosławii Kazach-
stanu i Czeczenii. ' 

29.5.95 
W Bibliote.ce ~~Iski~j miał. miejsc~ odczyt p. Janine Ponty, 
profesora hIstoru współczesnej na Umwersytecie Franche-Comte 
która przedstawiła swoją książkę "Polacy w północnej Francji 
albo pamięć o osiedlach górniczych". 

30.5.95. 
Podając w zeszłym numerze Kultury (Nr 6/573) informację o 
t«:gorocz?ych nagrodach sponsorowanych przez Instytut Józefa 
PiłsudskIego w Ameryce, pominęliśmy p. Halinę Stępień, która 
otrzymała nagrodę z Funduszu Zofii i Stanisława Jordanowskich 
- za popularyzację i naukowe opracowania na temat malarzy 
polskIch "szkoły monachijskiej". Za niedopatrzenie serdecznie 
przepraszamy laureatkę. 

1.6.95 
Znana organizacja Aide a l'Eglise en Detresse (patrz Kultura Nr 
1/2 b.r.) wydała w ub. roku na pomoc dla krajów wschodniej 
Europy 25 mln dolarów, co stanowi koło 40% ich wpływów. 
Udzielono pomocy: Białoruś - 670.566 dolarów, Estonia - 10.708 
dol., Węgry - 2.644.310 dol., Łotwa - 208.855 dol., Litwa _ 
628.097 dol., Polska - 5.935.955 dol., Czechy - 1.548.786 dol., 
Rumunia - 1.491.154 dol., Rosja - 3.817.746 dol., Słowacja _ 
1.885.802 dol., Ukraina - 2.986.193 dol. Organizacja Aide a 
l'Eglise en Detresse największą pomoc otrzymuje z Niemiec 
Francji i Szwajcarii. ' 

12.6.95 
W Bibliotece Polskiej w Paryżu odbył się odczyt prof. Sławomira 
Kal~mbki z Instytutu Historii i Archiwistyki Uniwersytetu w To­
rumu na temat "Idee przewodnie polskiej myśli politycznej epoki 
romantyzmu" . 

14.6.95 
W Bibliotece Polskiej staraniem Towarzystwa Historyczno­
Literackiego i Oddziału Żołnierzy AK we Francji odbył się od­
czyt pro~. Tadeusza Wyrw~ na temat "Z dziejów poakowskiego 
podzIemIa w 50-tą roczmę utworzenia WiN-u" .• Edmund 
Neustein, właściciel księgarni polskiej w Tel-Avivie, został 
odznaczony odznaką "Zasłużony dla Kultury Polskiej" przy-
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znaną mu przez Ministra Kultury i Sztuki R.P. Przy wręczaniu 
mu tej odznaki charge d'affaires Ambasady R.P. w Izraelu 
powiedział, że chociaż stosunki między Polską a Izrael~~ by~ w 
swoim czasie zerwane, to Księgarnia Polska w Tel-Avlvle mgdy 
nie przestała działać. 

16.6.95 .. M ki Rz 
W Centre du Dialogue w Paryżu Dommik ?raws z ymu 
wygłosił odczyt "Spojrzenie na spra~y pols~le. z pe.rspektywy 
Wiecznego Miasta". Dalszymi odczytamI przewldzl~nYmI w Centre 
du Dialogue są: odczyt Jerzego Mikke ,,Kryzys patrIotyzmu, kr~zys 
polskości dzisiaj (potrzeba wznowienia Polski)", or~z 30.~. kSI!łd~ 
bp Kazimierz Pieronek, sekretarz Episkopatu ,PolskI ~zle ~owił 
na temat ,,Relacja Kościół-państwo (czy powrot komumzmu) . 

19.6.95 . k· ł 
W Instytucie Polskim w Paryżu odbyło SIę spot a~le z pos em 
Janem Lityńskim na temat "Polska przed wyboramI prezydenc­
kimi - nadzieje i zagrożenia". 

2.7.95 . d K l· k· 200 W Osny pod Paryżem odbył się 50 Zjaz ~to IC I. W . 
rocznicę urodzin świętego Wincentego PallottJego. ZjazdOWI 
przewodniczył ks. bp Tadeusz Pieronek,. sekretarz generalny 
Episkopatu Polski. Udział wzięli: ks. bp Thlerrr Jordan: ordyna­
riusz diecezji Pontoise oraz ks. p~:,łat Stamsław Jez, rektor 
Polskiej Misji Katolickiej we FranCJI. 

WYKŁAD O WOJNIE POLSKO-SOWIECKIEJ 1919-1921 

17 maja br., ambasador Polski w Paryżu, Jerzy Ł?kaszewski, 
wygłosił wykład o przyczynach i następstwach WOj~y polsk?­
sowieckiej w latach 1919-1921: Wypełni~nemu audytorIUm, gd~le 
były obecne liczne osobistoś<;1 francuskIe.' re~erent przypomn!a! 
na wstępie wciąż jeszcze obIegową w. hlstor.lOgratil .zachodmej 
opinię o tej wojnie jako spowodowanej b~aklem. reahz~lU przy­
wódców odrodzonej Polski, na czele z Plłs~dskim, kt?rzy rze­
komo dążyli do odzyskania granic z 1 ?72 r. I. d~ obal.ema bolsze­
wizmu w Rosji. Opinii tej przeciwstawIł on UjęcIe wo~ny z 1~20 r. 
jako starcia dwóch federalizmów, sowiec~i~go l,polsk.l.ego. 
Pierwszy chciał skupić kraje Europy wsch~druej wokół Ros~l! ~~ 
móc przenieść rewolucję na zachód. DrugI próbował umozhwlc 
zgodne współżycie wielu narod?wości ~ władzą .Rzeczypospo­
litej a ubocznie - powstrzymac ekspans~ę bolszeWIzmu. 

Amb. Łukaszewski przeszedł następrue do. cen~r~lneg.o kon~­
liktu polskiego życia politycznego po plerwsz~j wOjn!e śWIatowej, 
który przeciwstawiał nacjonalizm federalIzmOWI, narodową 
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demokrację - socjalistom, Dmowskiego - Piłsudskiemu oraz do 
otoczenia międzynarodowego Polski, poświęcając wieie uwagi 
stosunkom narodowościowym i społecznym na Kresach wschod­
nic~, a zw~aszc~a - na Ukrainie, i dowodząc, że porozumienia 
poht~czne I wOjskowe zawarte w kwietniu 1920 przez Polskę z 
Ukramą Petlury były w owym czasie w pełni uzasadnione. 
Ost~tnia ~z~ść ~y~ładu omawiała przebieg działań wojennych i 
okohczn?scl w Jakich doszło do przywrócenia pokoju. 

Zdamem referenta chłopstwo ukraińskie nie opowiedziało się 
masowo po stronie Petlury, co podważyło samą możliwość 
federacji p~lsko-ukraińskiej, a zmęczenie spowodowane wojną 
doprowadZiło w Polsce do przesunięcia się opinii na prawo. Trak­
tat ryski zawarli politycy należący do narodowej demokracji. 
Polska porzuciła swych sojuszników na Ukrainie i Białorusi, i 
uz~ała ~łączenie o~u t~ch krajów do państwa sowieckiego. 
(Piłsudski, w pOCZUCIU wmy, poprosił oficerów Petlury interno­
wanych w Polsce o przebaczenie). Idea federalistyczna poniosła 
klęskę· Zwyciężył nacjonalizm, a przed Związkiem Sowieckim 
otwarła się droga ku środkowi Europy i ku Bałkanom. 

Kronika kanadyiska 

Termin referendum w Quebecku został odroczony do jesieni 
mimo zapewnień premiera Parizeau, że odbędzie się w czerwcu br: 
Główny przywódca separatystów, Lucien Bouchard szef Bloc 
Quebecois, uważa, że społeczeństwo nie zostało dostat~cznie przy­
gotowane, uświadomione. Należy zmienić sformułowania odnośnie 
suwerennośc,i. "":ypowia~a się za ograniczoną suwerennością 
Quebecu, ktory jako panstwo pozostałby w związku z Kanadą a 
nawet byłaby możliwość wspólnych instytucji. Prasa anglojęzycz~a 
oraz wybitni posłowie nie wykluczają, iż do referendum nie dojdzie. 
• Dyrekcja Funduszu Wieczystego Millenium rozdzieliła w 
ostatnim okresie sprawozdawczym na potrzeby Polonii Dol. c. 
181.107, organizacje polonijne otrzymały Dol. c. 64.950. W okresie 
swoje~ 2.8-letniej działalności Fundusz wydał: na pomoc 
orgamzacjom - Dol. c. 913.228., na szkoły, instytucje naukowe _ 
Dol. c. 712.188., na biblioteki i publikacje - Dol. c. 145.740., na 
stypendia studentom - Dol. c. 519.494., na kapitał odpisano Dol. c. 
40.000 a koszty zjazdów i administracja wyniosły Dol. c. 161.551. 
Na w~lnym zebraniu kuratorów stwierdzono, że stypendyści _ mi­
mo plsem~ych zobowiązań - po ukończeniu studiów nie zwracają 
otrzymanej pomocy. • W gmachu Robarts Library - Biblioteki 
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Uniwersytetu w Toronto - 30 marca br. otwarto Ośrodek Badań, 
Studiów i Informacji o Rosji i Europie Wschodniej im. Petro 
Jacyka, Inilionera Ukraińca, hojnego donatora na studi;, w zakresie 
ukrainoznawstwa Uniwersytetu w Toronto. Na nowy osrodek prze­
znaczył on Dol. c. 250.000 .• Lektorat języka polskiego na Uniwer­
sytecie McMaster w Hamilton utrzymuje się dzięk~ ~m~cy finan­
sowej Polonii, akcji prowadzonej przez okręg hamiltonskl Ko.ngre­
su. Ostatni spis dotacji za okres 1.08.1992-3.11.1994 r. wynosI Dol. 
c. 16.830. - w tym Dol. c. 10.000 - dotacja Fundacji Mille~ium i Dol: 
c. 1.000 - Fundacji A. Mickiewicza .• Uchodźcy z Polskl. Ottawskl 
oddział Centralnej Komisji do Spraw Ucho~źców ~akończył 8 ~aja 
br. rozpatrywanie sprawy czteroosobowej rodzmy Cyganow z 
Polski. On lat 49, ona - 43, Polka, która wyszła za mąż za Cygan~ 
i rodzina się jej wyrzekła, synowie w wieku; 19 i 10 la!. W~l,d~wah 
w Ottawie w październiku 1994 r., zgłaszając urzędmkowl Imigra­
cyjnemu prośbę o status uchodźc?w. Po przebadani~ ~łoż.on!ch d~­
kumentów, przesłuchaniu petentow przez pracowmkow ImigracYJ­
nych, odbyła się rozprawa przed dwuosobowym try.bun~łem. Pete,nt, 
przedstawiając swoje dzieje, ilustrował d~skryml~acJę. <?yg~no~! 
mówił że Polacy ubolewali, iż hitlerowcy me dokonczyh hkwldacjl 
Cyganów; syn mógł ukończyć tylko szkołę podstawową, prac.ował 
wszędzie dorywczo, nikt nie chciał g~ z.atrudnić ?,a .stałe: Rodzl?a z 
trudem zaspokajała swoje potrzeby, zYJąc oczy.wlscle w.srod?wlsku 
cygańskim. Syn zeznał, że w szkole znęcano Się nad mm,. b.l.to go. 
Matka zeznała, że wszystkie wezwania o pomoc do pohcJI były 
bagatelizowane bezskuteczne były apele do władz lokalnych. W 
tych warunka~h zdecydowali się na emigrację. Odmów~on?, im 
jednak wydania paszportów, wobec czego przez przYJacI~ -
starszych w społeczności cygańskiej - postarali ~ię.o fałszywe .. Kiedy 
przewodniczący Komisji, lan Kagedan, ogłOSił ze u.zna~o Ich za 
uchodźców że mają prawo pobytu w KanadZie I zostaną 
obywatela~i tego kraju - rozpłakali się: "Wr~szcie jesteś~y k~m~" 
- powiedzieli. Obszerną relację o tej sp~awle - ~ez uJawmema 
nazwisk - zamieścił dziennik Globe & Mad z 20 maja br. 

B.H. 

Kronika londyńska 

Londyński Dziennik Polski zamieścił 24 maja br. artykuł 
redakcyjny zatytułowany ,,Dziennik Polski u progu przemian". Tytuł 
ożywił mi wyobraźnię. Nareszcie Dzie,!nik stanie się .nowoczes~ą 
gazetą, pisaną dobrą polszczyzną. Kon~ec z depesz~ml re~ula~me 
spóźnionymi o dobę. Koniec z poniedziałkową edYCJą, zawierającą 
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wi~domości z czwartku i piąt.ku. Koniec z latynoską filozofią manana, 
ktora dopuszcza drukowame sprawozdania z opłatka w polskiej 
parafii w B. na miesiąc przed Wielkanocą. Nowa szata graficzna na 
środkowych stronach zamiast nudnych, grafomańskich sprawozd~ń z 
J>C?lonijnej prowincji, inteligentne artykuły nowych współpracowni­
kow, tworzące adekwatne tło dla przeglądu prasy krajowej ,Praso­
witego". Wyobraźnia zaalarmowana tytułem ,,Dziennik Polski u 
progu przemian" wyprowadziłaby mnie pewnie jeszcze dalej na 
m~nowce wish/ul thinking, ale zacząłem czytać tekst artykułu, który 
ml~~ sen~yme.ntalno-historycznych meandrów nie pozostawia wątpli­
WOSCI. pz,enmk ma kłopoty finansowe i bez pomocy upadnie. 
Przenuany ogłoszone w tytule sprowadzają się do tego, że wydawca 
gazety, Polska Fundacja Kulturalna, zdecydował się zerwać z dotych­
czasową praktyką i w obliczu trudności zaapelować do emigracji o 
wsparcie. Dlaczego emigracja miałaby sięgać do kieszeni? Ano dlate­
go, że jak piszą autorzy artykułu, gdyby zabrakło Dziennika "byłby 
to koniec emigracji, takiej, jaką znamy". A jakaż jest ta emigracja 
Anno Domini 1995. Po spełnieniu swej historycznej roli uwieńczonej 
przekazaniem insygniów władzy, emigracja niepodległościowa prze­
szła na dobrze zasłużoną emeryturę. Jest to wszakże pozycja eme­
ryta, który w razie potrzeby skutecznie aktywizuje zapasy energii. 
Pr~ykładem sprawa niedoszłego konsula Drozda, przeciw nominacji 
ktorego zaprotestowało w kwietniu Zjednoczenie Polskie. Minister 
spr~w zagranicznych Władysław Bartoszewski, który na początku 
maja przebywał w Londynie w związku z 50 rocznicą zwycięstwa nad 
Niemcami, powiedział na spotkaniu z emigracyjną elitą, że skoro 
polski Londyn nie życzy sobie Drozda, to nie będzie on konsulem, 
dopóki, ~art?sze':fski b~dzie ministrem. Pomimo zachowanych 
zdolnoscl dZIałama, pohtyczna emerytura londyńskiej emigracji 
nat?~aln;t. koleją rzeczy zmniejsza jej potrzeby, a co ważniejsze 
mo~liwoscl finansowe. Brutalna prawda jest taka, że emigracji nie 
stac ~a utrzymywanie dwóch gazet Dziennika Polskiego i Tygodnia 
P?lsk,ego. Podtrzymywanie finansowe Dziennika, gazety jakościowo 
m~reform~':falnej przy o~ecnym składzie redakcji, metodach pracy i 
mIkroskopIjnym nakładzIe, byłoby w gruncie rzeczy wyrzucaniem 
pieniędzy w błoto.Wszystkie dostępne środki należałoby skoncentro­
wać na inwestowaniu w rozwój Tygodnia - pisma, jak na emigracyj­
ne warunki, doskonale jednoosobowo (Sic!) redagowanego od kilku 
lat przez Krystynę Rees. Argument, że za podtrzymaniem Dziennika 
przemawiają względy polityczne, jest chowaniem głowy w piasek. 
Dziennik - z dotacjami czy bez - nieuchronnie czeka bowiem los 
zamkniętego pod koniec lat 80-tych we Francji Narodowca. Wydawca 
Tygodnia i Dziennika - Polska Fundacja Kulturalna - otrzymał 
znaczną pożyczkę z Polonia Aid Foundation Trust. Nieprzemyślane 
roztrwonienie tych środków na life support machine dla Dziennika 
może stać się przyczyną upadku obu gazet. I dopiero wtedy - że 
odwołam się do mocno przedramatyzowanego stwierdzenia autorów 
artykułu redakcyjnego w DP - mógłby to być koniec emigracji 
takiej, jaką ją znamy. ' 

Jakub STRZELECKI 
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Kronika norweska 

W Norwegii pojawili się neonaziści. Jest ich niewielu, bo około 
200-300 osób. Zorganizowani są w małych ugrupowaniach. Są 
młodzi 16-22-letni, ale widoczni i coraz bardziej groźni. Mają też 
licznych sympatyków, których liczbę trudno jest określić. Napływ 
imigrantów głównie z krajów azjatyckich i afrykańskich, ale też i 
z byłej Jugosławii spowodował niechęć do przybyszów. Obciążają 
oni kieszeń pracowitego podatnika. W związku z . bezrobociem 
sięgającym blisko 10% trudno jest, szczególnie dla obcokrajowców 
o pracę. W statystykach przestępstw figurują emigranci o wiele 
częściej, niżby to wynikało z ich procentowego udziału w 
społeczeństwie. O młodzieżowych bandach wietnamskich, filipiń­
skich czy pakistańskich można bardzo często przeczytać w prasie. 
Podobnie jak o szmuglu narkotyków z Ghany, Pakistanu, czy, 
niestety, z Polski .• Rząd w Oslo szczyci się, że na pomoc dla 
trzeciego świata państwo przeznacza aż 1,5% dochodu narodo­
wego. Czyli najwięcej na jednego mieszkańca w świecie. Aż 92% 
ankietowanych Norwegów jest przeciw tej pomocy. • Zdaniem 
Prezesa Narodowego Banku Norweskiego deficyt w budżecie 
jeszcze w tym stuleciu musi być całkowicie zlikwidowany. 
Nadwyżki mają być odkładane do specjalnej fundacji, która 
zabezpieczy między innymi fundusz emerytalny w latach gdy 
dochody z ropy i gazu zaczną spadać. Szacuje się, że nastąpi to 
mniej więcej za 10 lat •• O blisko 60%wzrosły zakupy Norwegów 
w przygranicznych miejscowościach Szwecji, należącej od 1 
stycznia do Unii Europejskiej. Przyczyna jest dość prozaiczna, ceny 
w Szwecji są 30-40% niższe niż w Norwegii .• W związku z wizytą 
prezydenta RP kanał pierwszy telewizji norweskiej ogłosił wywiad 
z ambasadorem Królestwa Norwegii w Polsce. Pan ambasador 
bardzo reklamował Polskę jako potencjalny rynek zbytu, ale nade 
wszystko jako kraj, w którym trzeba i warto inwestować. Zwrócił 
też uwagę, że Polska wciąż jest nie dostrzegana i bagatelizowana 
przez norweski świat gospodarczy. Choć wymiana handlowa z 
Polską to zaledwie niecałe pół miliarda dolarów, to jednak jesteśmy 
największym partnerem Norwegii w Europie środkowo-wschodniej. 
Pod tym względem wyprzedzamy pozostałe państwa regionu, w tym 
i Rosję. • Operowanie fikcyjnymi kartotekami członkowskimi w 
latach 1976-1994 dało młodzieżówce socjaldemokratów zwiększone 
wsparcie państwa. Ocenia się , że martwe dusze dominowały w 
organizacji. Podczas gdy oficjalnie operowano liczbami 13 do 17 
tysięcy faktyczny stan wynosił 5 do 7 tysięcy członków. Znaleźli się 
wśród nich nawet osiemdziesięciolatkowie i zwierzęta domowe. 
Śledztwo wszczęła gmina Oslo za pośrednictwem, której przekazy­
wano dofinansowanie. Stołeczna Rada Miejska uważa, że w ciągu 
kilkunastu lat młodzieżowi socjaldemokraci z terenu Oslo wyłudzili 
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około 100 tysięcy dolarów .• Afera socjaldemokratycznej mło­
dzieżówki rozpoczęła serię dochodzeń i w innych organizacjach. 
Zaraz potem wyszło na jaw, że podobnie postępowali Lewicowi 
Socjaliści i Prawicowa Partia Postępu. Rewizja pieniędzy prze­
znaczonych dla dzieci mongoloidalnych wykazała jeszcze większe 
nadużycia. Za ich pieniądze organizowano wczasy pracownikom 
gmin, realizowano inwestycje publiczne oraz finansowano dowolne 
przedsięwzięcia. Już pobieżne kontrole wykazały, że często orga­
nizacje pobierały na ten sam cel wsparcie wielokrotnie z różnych 
ministerstw, departamentów czy gmin. Mogło dochodzić do sytua­
cji, że dofinansowanie przekraczało koszta przedsięwzięcia .• Prze­
prowadzone sondaże wykazują, że społeczeństwo coraz mniej wie­
rzy w swe prawa emerytalne. Aż 32 % ankietowanych nie ma za­
ufania do gwarancji emerytalnych państwa. Aż 78% przypuszcza, 
że różnorodne świadczenia są nagminnie wyłudzane. Wśród 
oszustów na pierwszym miejscu wymienia się klientów socjalnych 
i pobierających zasiłki dla bezrobotnych. 

Oslo, 4.6.95 
Paweł GAJOWNICZEK 

• 
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Listy do Redakcji 

Nowy Jork, 30 maja 1995 r. 

Szanowny Panie Redaktorze, 

W marcowym numerze Kultury (3/570) w dziale Wydarzenia 
Miesiąca ukazała się informacja o tym, że: "Instytut im. Józefa 
Piłsudskiego w Ameryce zmienił ostatnio nazwę ... " (s. 165). 

Chciałbym wyjaśnić, że nazwa Instytutu nie uległa zmianie od 
momentu odtworzenia placówki na terenie USA w roku 1943. W 
korespondencji angielskojęzycznej i w kontaktach z osobami nie 
znającymi języka polskiego używa się jedynie stosownego tłumacze­
nia, które najwyraźniej zmyliło autora korespondencji. Dodatkowo 
w nazwie placówki nie ma "imienia" - jest to Instytut Piłsudskiego, 
założony przez Jego żołnierzy jeszcze w 1923 roku jako Instytut 
Badania Najnowszej Historii Polski (od 1935 Instytut Piłsudskiego) 
dla badań nad Jego epoką, a nie dla gloryfikacji imienia. 

Z poważaniem 

• 
Janusz ClSEK 

Dyrektor 

RZECZPOSPOLITA POLSKA 
MINISTER KULTURY I SZTUKI 

Szanowny Panie Redaktorze, 

W kwietniowym numerze tegorocznej Kultury w "Notatkach 
Redaktora" opublikował Pan wiadomość o zmniejszaniu przez 
MKiS pomocy finansowej dla mniejszości narodowych: w bieżącym 
roku 8 mld. st. zł; w rzeczywistości pomoc ta wynosi 16 mld. 688 
mln. st. zł. 

Przy okazji Biuro do spraw Mniejszości Narodowych w MKiS 
zostało przemianowane na mój wniosek na Biuro do spraw Kultury 
Mniejszości Narodowych w MKiS. Wspomniana wyżej suma jest 
zatem przeznaczona wyłącznie na działalność kulturalną. 

Proszę przyjąć wyrazy głębokiego szacunku 

Kazimierz DEJMEK 
12.VI.95. 
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Paryż, 3 czerwca 1995 r. 
Szanowny Panie Redaktorze, 

W kwietniowym numerze Kultury (nr 4/571, 1995) ukazał się 
artykuł pani doc. dr Jolanty Rokoszowej, poświęcony dwóchsetleciu 
Państwowego Instytutu Języków i Cywilizacji Wschodnich. Artykuł 
zawiera wiele interesujących i ważnych informacji. Chciałabym 
wprowadzić jedynie kilka uściśleń. 

Sekcja polonistyki w INALCO została utworzona dekretem 
rządu francuskiego w listopadzie 1920 r., natomiast wykłady prof. 
Zygmunta Lubicz-Zaleskiego rozpoczęły się już w roku 1917. Była 
to pierwsza katedra języka polskiego we Francji. Kilka lat później 
utworzono katedrę polonistyki w Lilie (1927 r.), następnie, już po 
wojnie, powstały dwie katedry - na Sorbonie (1959 r.) oraz w Nan­
cy (1962 r.). Po wojnie zaczęły się także rozwijać poszczególne sek­
cje polonistyczne na innych uniwersytetach. 

Obecnie program studiów polonistycznych w INALCO jest 
bardzo złożony i jego specyfika zasługuje na podkreślenie. Nauce 
praktycznej języka towarzyszą wykłady teoretyczne z lingwistyki, 
historii literatury, cywilizacji obejmującej nie tylko geografię i 
historię, ale także wykłady z socjologii i ekonomii. Na poziomie 
magisterskim i doktoranckim studenci mogą uczęszczać na semina­
ria specjalistyczne z semio-lingwistyki, literaturoznawstwa oraz z 
cywilizacji (poświęcone mJn. problemom mniejszości narodowych, 
historiografii, elitom społecznym itd.). 

Drugie wyjaśnienie dotyczy porównania ilości osób studiujących 
w INALCO język polski i czeski. Autorka informuje, że po roku 
1989 w sekcji czeskiej "nastąpił dwukrotny wzrost liczby zaintere­
sowanych" podczas gdy polonistyka ,,nie zwiększyła (choć też i nie 
zmniejszyła) liczby swoich studentów". Należy tu jednak zaznaczyć, 
że w okresie komunizmu ilość studiujących język czeski była o 
połowę mniejsza niż obecnie, podczas gdy ilość polonistów już w 
latach osiemdziesiątych doszła do stu dwudziestu osób, co 
oczywiście łączyło się z zainteresowaniem Francuzów politycznymi 
wydarzeniami w Polsce. W ostatnich latach ilość studentów w obu 
sekcjach niemal się wyrównała i należy się tym cieszyć. Jedną z 
misji naszej uczelni jest właśnie ekumenizm kulturowy, czego 
świadectwem jest wspólny dyplom polsko-czeski: warunkiem jego 
otrzymania jest zaliczenie wykładów z historii obu krajów. 

Przy okazji pragnę podziękować pani doc. Rokoszowej za jej 
odważne wystąpienie w obronie nauczania języka polskiego we 
Francji i mam nadzieję, że zapoczątkuje ono dyskusję na temat 
polonistyki francuskiej, której roli, jak słusznie stwierdza Autorka, 
władze polskie zdają się nie doceniać, nie uświadamiając sobie w 
pełni, że właśnie od młodych Francuzów, których kształcimy 
zależeć będzie w dużej mierze polsko-francuska wymiana w 
dziedzinie handlu, ekonomii czy kultury. 

Sprawy te wymagałyby jednak osobnego artykułu. 
Proszę przyjąć wyrazy głębokiego szacunku 

Prof. Dr hab. Maria DELAPERRIERE 
Kierownik sekcji polonistyki w INALCO 
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Podkowa Leśna, 29 maja 1995 r. 

Szanowny Panie Redaktorze, 

Myli się Pani Ewa Berberyusz pisząc w tegorocznej kwietniowej 
Kulturze (nr 4/571, s. 86), iż Klub Inteligencji Katolickiej w 
Warszawie "przez całą dekadę lat osiemdziesiątych nie (był) zawie­
szony przez władze". W rzeczywistości KIK był zawieszony od 15 
grudnia 1981 r. do 8 czerwca 1983 r. i został "odwieszony" w 
przeddzień przyjazdu do Polski Jana Pawła II. 

Będę wdzięczny za wydrukowanie tego sprostowania. 

Łączę wyrazy szacunku 
Paweł KJV)ZIELA 

• 
Bydgoszcz, 26 marca 1995 r. 

Szanowny Panie Redaktorze, 

W związku z poczynaniami prezydenta Białorusi, zmierzają­
cymi w kierunku ograniczenia zasięgu i roli białoruskiego języka i 
białoruskiej kultury, wydaje mi się właściwym i koniecznym aby ze 
strony polskiej przyszło wsparcie dla białoruskiego piśmiennictwa. 

Mam na myśli przede wszystkim pomoc finansową i poparcie 
dla druków białoruskich wydawanych w Polsce, pomoc na tyle 
skuteczną, żeby w Polsce właśnie mogło zaistnieć prężne centrum 
życia kulturalnego białoruskiego. 

Chodzi o powołanie fundacji albo funduszu, udzielającego sty­
pendiów i subwencji, bezinteresownie i bezwarunkowo, aby pisarze 
i dziennikarze - Białorusini nie uznali tej pomocy za próbę wpły­
nięcia na merytoryczną zawartość ich pism. 

Sądzę, że jako Polacy jesteśmy moralnie zobowiązani do 
udzielenia wsparcia białoruskiemu piśmiennictwu. Był bowiem czas 
niechlubny, kiedy to (w okresie międzywojennym) państwo polskie 
ignorowało poczucie narodowe i językową odrębność licznych 
mieszkańców naszych ówczesnych kresów północno-wschodnich. 
Co w konsekwencji popchnęło wielu Białorusinów pod wpływ 
sowieckiej agitacji i komunistycznej ideologii, której dystrybutorzy 
obficie drukowali materiały propagandowe w zwalczanym u nas i 
uciśnionym języku białoruskim. Dziś, gdy na Białorusi władze 
próbują hamować postęp narodowego odrodzenia idesowietyzacji, 
gdy znak Pogoni i biało-czerwono-białe barwy stają się tam 
nieomal nielegalne, swobodny rozkwit piśmiennictwa białoruskiego 
w Polsce mógłby uprościć przyszłe pomiędzy naszymi narodami 
stosunki, przypomnieć wszystko, co w naszej przeszłości wspólne i 
co może przemówić silniej nad wymowę tych zdarzeń przeszłych, 
które dzielą i antagonizują. 
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Pomóżmy więc, o ile możemy. Pomóżmy bezinteresownie, bez 
fałszywego poczucia wyższości, bez żądań i warunków. Tradycja 
I Rzeczypospolitej powinna nas czynić zdolnymi do takiej pomocy. 

Wacław LEWANDOWSKI 

• 
Warszawa, 2 czerwca 1995 r. 

Szanowny Panie Redaktorze, 

W 4/571 numerze Kultury opublikował Pan list p. Aleksandry 
Ziółkowskiej-Boehm, w którym kwestionuje ona wyrażoną w eseju 
Bogusława Włodawca "Melchior Wańkowicz" informację, że pisarz 
"utrzymywał zażyłe stosunki towarzyskie z Mieczysławem Rakow­
skim". Pani Ziółkowska-Boehm autorytatywnie stwierdza, że 
"nigdy Wańkowicz nie odwiedził Rakowskiego, nie przyjął go w 
domu, nawet nigdy do niego nie zatelefonował. Wydaje mi się, że 
Autor eseju pomylił postać Rakowskiego z Michałem Radgowskim, 
przez wiele lat zastępcą redaktora Polityki. Wańkowicz utrzymywał 
z nim stosunki towarzyskie ... " Jeszcze, w co wierzę, daleko mi do 
sklerozy bądź też mitomanii, a więc informuję p. Ziółkowską, że w 
latach gdy pisarz mieszkał przy ul. Puławskiej, bywałem w jego 
mieszkaniu, z reguły na jego zaproszenie. Wańkowicz częstował 
swą specjalną nalewką triżdivinis, od której kręciło się w głowie. 
Otrzymałem także od niego do zaopiniowania maszynopis jego 
książki pt. (jeśli się nie mylę) Międzyepoka. Pisarz odwiedzał także 
redakcję Polityki w czasach gdy mieściła się tam, gdzie dziś znaj­
duje się hotel "Forum". Oczywiście, że "zażyłe stosunki", o których 
pisał p. Włodawiec, to bez wątpienia zbyt daleko idące określenie. 
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